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Od kiitfcu dni hi aż o zrobiło się na 
świecae, izawdłał Śnieg, a nawet i  inro- 
sik, jedttieim słowem zima z.e swoją 
pełną dekoracją. i m ożnaby łatw o wy- 
obraizdć sobie, że gdzieś 'zagad ał się 
nam listopad, że może przespałyśmy 
jesień w  jakiejś jednej nieprawdopodo­
bnie drugiej nocy i oto zbudziłyśmy 
się dopiero może w wigilię bożego Na­
radzenia....

Bo nieprawdaż, Miłe Panie, że aura 
ostatnich tkn w zbudziła w  nas już 
jakby nastrój przedświąteczny, jakby 
zbliżyła nas do togo Tadosnego święta 
ziimy, jakby stała się jego pierwszym 
heroldem ?

I choć zictajem y sobie sprawę, że 
mimo krajobrazu, mogącego sto-nowić 
nienaganne tło do szopki, m am y dio 
świąt jeszcizc przeszło miesiąc czasu, 
to przecież może dobrze byłoby w łaś­
nie skorzystać z tego pierwszego he­
rolda zbliżających się śTwiiąrt i już 
dzisiaj zacząć się dlo n ;ch sposobić?

Być m/oże, źe niejedna. z Was, Miłe 
Parnie, ze źdiznwieniein pewnem przyj­
mie moje słowa. Sposobić się do świąt 
już dzisiaj, w  jaki sposób i dllaczego?

A'le sąyizię, że znajdą się i 'tafcie, 
które odn amu mnie Izroznmieją i przy­
znają tni rację, a że do tego zagtępu 
domyślnych dołączy się .liczniejsza 
rzesea, igdy wyjaśnię, o co m i chodzi.

Ozy zastanowiłyście się. Miłe Ozy- 
tedincipiziłn'., w  ozem leży jeden z w iel­
kich uroków św iąt Bożego Narodze­
nia? Ja sądzę, że tkwi on w tym  
pięknym ziwyciza-u wzajemnego obda­
rowywania się, zaskoczenia swyclh 
bli.stk.ioh i m iłych jakąś przyjemną 
niespodzianką, nieprawdaż? A jeśli 
sięgniemy głębiej, to w  tym  zwyczaju 
dopatrzymy się czegoś więcej, dopa­
trzymy się szlachetnej potrzeby duszy 
IrdJrie j bezinteresownego myślenia o 
drugich, owej miłości bliźniego, która 
radość 'znajduje w  of.ieirze, złożonej zie 
swego dobra na rzecz innych, w da­
rach miłosierdzia.

Pliętony to zaiste zwyczaj przekaza­
ny ,nam  tradycją, owo obdarowywanie 
w wjgilję Bożego Narodzenia n ie  tylko 
członków r< dlzany i służby, ale także 
biednych, potrzetouoących.

I choć dzisiejsze czasy nie pozwa­
lają szalować darów 'tak hojną dłonią, 
tak to czynili nasi przodkowie, n ie ­
mniej, zwłaszcza my, kobiety polskie, 
nie poweinmvśmy o tym zrwyc/aiu za ­
pominać, przeciwnie, naszemu śtwiętom 
zadaniem powinno być, aby płomień 
lego szlachetnego idealizmu utrzymać 
w obecnej zmaterializowanej epoce, 
aby go niewygasłe przekazać dzieciom 
naszym,

Praw da, niewiele dlżis możemy gro­
sza poświęcić na tupojn-»nihi. Ale też 
powiedzmy sobie, że w bcAnyślnom 
szafowaniu pieniędzmi łatw o nam  
przychodzącemi, niewiele byłoby za­
sługi. Przeciwnie umieć ograniczone- 
mi środkami przysporzyć 'drugim po­
żytku i radości, to jest szltuka praw ­
dziwie kobieca, to jest też źródło 
prawdziwego zadowolenia.

Aby jednak ten cel osiągnąć, trzeba 
właśnie zawczasu do niegu się .przy­
gotować Już teraz właśnie, w listo­
padzie powinnyście zacząć o tem m y­
śleć, Miłe Panie.

A pierwsza W asza myśl .niechaj bę- 
ćżie poświęcona najbiedniejszym, naj­
bardziej potrzebującym. W zimnej po­
rze roku ileż :to biedoty nie ana ciepłe­
go uhranóa, ile lo dzieci nic może z 
tego powodu uczęszczać do szkoły lub 
]est narażonych na przeziębianie. 
A z  pewnością niemal u każdej z Was 
znajdą się  jakieś stare, niienuszone już 
rzeczy, suknie, bluzki, obuwie...

Gdybyście zatem, Drogie Panie,, ze­
chciały już (teraz w listopadzie uczynić 
taki generalny przegląd' W aszych szaf 
i kufrów. Gdybyście wydobyły z nich, 
co Wam niepotrzebne- i w  wolnych 
chwilach ponaprawi-ały, odpowiednio 
przerobiły co potrzeba, aby tc zbędne 
rzeeży jako Gwiazdkę ofiarować czy 
lo v prost einanym Wam biednym ro­
dzinom, cizy też aa pośrednictwem To­
warzystw dobroczynności, czy Kół ro­
dzic. ietokitóh przy szkołach, czy też 
Ochronek. Ile to .dolnego .mogłybyście 
zrobić w  ten sposób z m ałym  'dla sie­
bie uszczerbkiem.

Ale nie tylko same pomyślcie o 
biedniejszych od Was, Wciągnijcie i 
dzieci W-aisea w ten krąg myśli o in­
nych, w krąg beziniteresownego altru­
izmu.

Budząc w mich szlachetne uczucia 
możecie przysporzyć im przyjemnego 
zajęcia jeślći je zachęcicie, aby za W a­
szym przykładem poddały podobnemu 
przeglądowi swoje zabawki i przed­
mioty, będące ich własnością. Zttiajdą 
się tam  zapewne lalki, które poddm e 
odpowiedniej operacji, na nowo ubra­
ne w sukienki, uszyte przy pomocy 
mateczki przez małe rączfc', będą mo­
gły być odkłame dla biednych dzieci 
na Gwiazdkę. Niemniej z innych zaba­
wek będzie nrożna w ybrać i ponapra- 
wiać na ten  cel wiele różności, ptrzy- 
ezem dizieci mogą się zapraw iać pod 
dobrym kierunkiem  w zręczności. A je­
śliby naw et <®a tych reperatoa* poświę­
ciły trochę grosza ze swych oszczę­
dności, to będzie to dla nich z wiedką 
korzyścią m oralną i spraw ' toi wiele 
zadowolenia.

Ale zapewne, że to przygotowanie 
darów świątecznych nie ograniczy się 
tylko do dzieł dobroczynności. Potrze­
bą serca będzie obdarowanie bliskich 
i dlrogich. I o tern już teraz  dobrze by­
łoby zacząć myśleć. Zawczasu niechaj 
Pani strategią kobie<-.ą s tara  się w yba­
dać, jaki podariunek spraw i największa 
radość mężowi, dzieciom, czy innym 
członkom Todzany czy domownikom, 
ktÓTych Pani chce obdarować... Może 
będizie to jakiś przedmiot który w ta­
je,mnicy sporządzić będą um iały Jej 
piracowaite rączki ? W takim razie ra ­
dzę nie zwlekać z rozpoczęciem robo­
ty,, bo nie- można wiedzieć, jakie ząść  
mogą przeszkody, a wszak byłoby zm.i- 
szczemiiun połowy radości i efektu, 
l+dyby rzecz nie była wykończona, go­
towa n a  azas.

W niektórych domach jest zwyczaj, 
że każdy członek rodziny, jak naw et 
czase.rr i służba wypisuje swoje proś-
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Futro jako fraszG z
Lwów, 20. listopada.

Od kiedy zt.w ano z poglądem, że 
tylko kosztowne prawdziwe fułira mo­
gą być brane w rachubę jako ele­
ganckie, konfekcja- futrzana doszła flo 
niebywałego pierwej praw a głosu w 
dziedzinie mody. Futro jako płaszcz 
i jako przybranie występuje w sezonie 
obecnym w niezwykłej rozmaitości 
i obfitości. Zauważyć przytem jednak 
należy, że żakiety futrzane zeszły w 
tym roku na daleki plan i uwzględnia 
się je lylfco w  zastosowaniu doftenoutu. 
Natom iast płaszcze przybrane futrom 
&ą zarówno elega-nckiem ubraniem., jak 
i całe futra, które znów o i zmaczają, 
się niezwykłemi efektami srzi.uki kuś­
nierskiej.

W płaszczach, juk niemniej w  suk­
niach i kapetlusizaeh, w -obecnym se­
zonie wielką, rotę odgrywa kolor czar­
ny. Dlatego też obok barnem dystynigo- 
wanych czarnych ma-tor ja łów na pła 
szcize, perskie baranki i karakuły na­
jeżą z-nów do najbardziej uprzywilejo­
w anych przez modę. Nie jest to za­
pewnie jednak moda dośtępna dla 
wszystkich, zwłaszcza, że w tyim ro­
ku iu tra te podrożały o 25 proc i wię­
cej.

Moda, nie troszcząca się o cenę, 
wprowadza jako swój d-ermier c.ri, 
płaszcz czarny (-może być -z baranków 
lub iz tkaniny, jak velladrap, dzinsa, 
kasha itp j, przybrany srebm em l li­
sami. Na jednym z -modeli widziałam 
niemniej jak pięć skór lisach, użytych 
jako przybranie, Me jest to beizwąlt- 
pieana strój tani — ale jest wspam ały. 
Skromniejsze, ale również bardzo no- 
erome są lisy rude, zarówno aplifco-

by do Dzieciątka Jezus na  kameach, 
składanych w pewnem już wiadomem# 
miejscu. Ułatwia to zapewne wybór 
podarunków, czy jednak nie odbiefrą 
trochę uroku, samemu akrowi, to juą 
zależy od zapatryw ania i sposobu od­
czuwa tła .

Niemniej w wielu domach panują 
zwyczaj, że na święta Bożego Narodzę* 
nia kupuje się do domu coś nowegoi 
ao -urządzania ,boda; jakąś drobnostką 
upiększającą wjlasnh homo, będącą dl» 
wszystkich znakiem odświąitiności tycią 
dni. Ma to swój urok i tkwi w  tem  pe-, 
wna suibtctna forma zjednoczenia 
wszystkich we wspólnemu zadowoleniu 
eslctyciznem.

Najsilniej wyraża się to w  wspól- 
nem Bożeim Drzewku, jaiiZącem ra­
dosnemu, czarownem światłem Koloro­
wych świeczek. I o ozdobach na tę 
choinkę 'należałoby już zawczasu po­
myśleć J. P.

i jako przybranie.
wahe do jasnych płaszczów beige 
brunatnych, jak też do czarnych i gra­
natowych, przy których może jesizcze 
dyst.yngowanieij działa kon tra?  "baxw.

Także astracha-ny. zwłaszcza popie­
late cieszą się dużem wzięciem, w ra­
ca także do rfrody zaniedbana w ostat 
nich latach nutria. Świstaki, Kozy

Elegancki kapelusz czarny vMoorv,
przybrany strusdemi bandeau i koronką, 
imitującą woaikę-

i źrebce Bgzywane w pasy i desenie 
cieszą się nadal powodzeniem.

Astrachany, jakoteż borsuki, zwła- 
szcza w  jasnych kolorach są także 
modne jako przybranie płaszczów. 
Obok -nich występuje także efektowna 
czinczila, miekonieezmie zresztą praw ­
dziwa.

Liinja płaszczów i futor pozostaje 
zasadniczo prosta dla utnzymama sum
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W ości, co nie wyklucza jednak wa- 
yarutów kiiosEiOwych, wyslgpuijących 
najczęściej z jednego boku.

Do futra ubiera się suknię skrom ną 
o charakterze sportowym, o ile chodzi 
naturalnie o wyjście na ulicę. Suknie 
wełniane z  kaslyy iub  rypisu, jakćteż 
trykotaże na^cdiej się nadają pod fu- 
!ro i płasBcz zirndwy. Co do formy, 
lo najwięcej zastosow ana mają tu 
suknie jumspenowe.

Kapelusze db futer i płasizc-zy są 
piizewaiinie małe z odwinięte m rond- 
kiem lub bez niego, co już ze wzfetedu 
na obecną modę bardzo wysokich fu­
trzanych kołnierzy jest mieimal kbniecz

' ńośćaą. Dlatego natwet Kapelusze więk­
sze z fanitazyjnemi krysam i z przodu, 
i z boków w tyle nie posiadająTrrysy, 
lecz przybierają kszrtałt gładkiego kas- 
ka, obciskającego głowę.

Przybranie kapeluszy koronką, imi­
tującą rodżaij woalki utrzymuje s ię ’ 
nadal, zapewne dzięki swej efiktow- 
ności. Takie przysłonięcie górnej czę­
ści obheza nadaje kobiecie urok ta jem ­
niczości, którego nowooziesna kobieta 
nie m-uże się Wyrzec, mimo że wy- 
przysięga się woalki, będąctj dla niej 
jakoby symbolem niewolnictwa-, z któ­
rego się wyzwoliła daiś w  każdej dzie­
dzinie. Nina.

Ż  hygjeny i pielęgnowania zdrowia.

Nie lekceważyć niedyspozycji żołądkowych.
KILKA OSTRZEGAWCZYCH PRZYK LAuÓw Z  rrtAi&YYKI LEKARSKIEJ.

Lwów, 20. listopada.
W żadnej innej dziedzinie życia nie 

popełnia się tyle lekkomyślności, co 
w sprawach naw ażniejszych — gdy 
chodzi o rzecz natoeainipisżą, o zdro­
wie własne lub bliskich.

Czy m ożna sobie wyobrazić, aby 
ktoś nie pozbawiony używam a ' władz 
umysłowych zaniósł naprzykład źle 
idący zegarek do szewca, lub oddał 
suknie do przerobienia czy naprawy 
dajmy na to do kowala?

Ale gdy coś tam nic domaga w  na- 
śre j1.maszynie wewnętrznej, w naszymi 
organi-źmie, to w tysiącznych przy­
padkach ‘zasięgamy porady podobnie 
skw-aMfikowanych rzeczoznawców. Bo 
wszak już Stańczyk za pomocą cieka­
wego eksperymentu udowodnił, że na 
święcie najwięcej jest lekarzy.

W ystarczy poskarżyć 3ię komukol­
wiek ze znajomych na to lub -owo 
cierpienie czy niedomaganie, a dobre, 
doświadczone rady posypią się jak 
z rękawa.

.Szczególniej lekkomyślnie odnosi się. 
znaczna cizięść .publiczności; do nie- 
dyspozycyj żołądkowych, botów w k is , 
kacb i tym podobnych zaburzeń w or­
ganach trawienia.

Gdv* ktoś się poskarży na jakiekol­
wiek bole wewnętrzne, to zaraz tros­
kliwi doradcy już spłoszą z radą, za­
raz polecają wypróbowane lelki, wśród 
których środki przeczyszczające od­
grywa ą  najważniejszą rolę. I panuje 
powszechne przekonanie, że. takie pirze 
czyszczenie nigdy nie może zaszko­
dzić.

Aby uświadomić publiczność, jak 
błędne jest- to mniemanie i jak n iebez­
pieczne może pociągnąć skutki, przy­
toczę kilka ostrzegawczych przykła­
dów a  mojej praktyki lekarskiej.

Po spożyciu obfitego obiadu jeden 
z moich stałych pacjentów zachorował 
nagle, dostał silnych wymiotów, ro­
binii przy równoczesnych gwałtow­
nych bolach w żołądku i kiszkach. 
Przywołany . do niego, zbadałem pa­
cjenta, stwierdź iłem rodzaj niedyspo- 
Ljgii, to jest podrażnienie żołądka 
wskutek spożycia nieświeżego mięsa, 
zaaplikowałem choremu olej rycinowy 
i nazajutrz pacjent był już adrów .

W niejaki czais potom zachorował w 
sąsTfcdżtWie kilkunastoletni ' chłopak 
pozornie w^śród tych samych objawów. 
Zaaplikowano m u środki domowe, her­
batę .i gorące okłady, poczera stan  się 
nieco polepszył. L cce nazajutrz obja­
wy chorobowe wystąpiły jeszcze gwał­
towniej, a matka ch»pca  za poradą 
/■ony mojego pacjenta dała choremu 
ołej rycinowy. Jednak i po tym środku 
stan  chorego zacizął aię widocznie po­
garszać z godziny na godzinę.

Trzeciego dnia wreszcie .zdecydowa­
no się mnie zawezwać. Przybyłem na­
tychmiast i stwierdzałem zapalenie

otrzewnej* Zarządziłem natychm iasto­
we przeniesienie chłopca do szpitala 
dla wykonania operacji. Na szczęście 
nie było jeszcze za późno, choć stan 
chiopca był Hiż nader groźny tak, że 
gdyby jeszcze przez kitka godzin był 
podstaw iony  bez operacji, byłoby się 
już me .udało .go uratować. N a to m ia ft 
gdyby' lekarz był postawił właściwą 
djag.r.iozę już w pierwszym dniu cho­
roby, nie byłoby przyszło do lak groź­
nego niebezpieczeństwa.

Oba te wypadki są. nader pouczają­
co W ynika z pi eh nautra, że -ten sam 
środek u jednego chorego sprowadza 
wylecizanie, u drugiego sprowadza, n ie ­
bezpieczeństwo życia przy pozornie 
tych samych objawach chorobowych.

Dlatego w takich wypadkach, jak 
w ogóle w lecznictwie najważniejszą 
rzeczą jest fachowa diagnoza lekar­
ska, określająca rodzai i miejsce cho­
roby-. Bo trzeba o tem pomyśleć, że 
jedne i to same objawy mogą ' mleć 
bardzo różne przyczyny.

Gdy- odczuwamy boleści w Śrpdtku. 
;ak się to mówi popularnie, to może 
być równie’ dobrze zaatakow any £olą- 
dek,1 jak kiszki (m. i. ślepa kiszka.), 
wątroba, żółć lub ' śledz iona — a na­
wet, organy, leżąceonoza obrębem jamy 
brzusznej, jak nerki, pęcherz, organa 
płciowe itp... bowiem ból może promto- 
nrować tak, że do naszej świadomości 
dochodzi jakby z zupełniednnej stacji 
nadawczej..

Także w wypadkach, .gdy ma się 
rzeczywiście do czynienia z cierpie­
niem, -nosząćctn rwo zarodki w orga­
nach •trawienia, może ono .być bardzo 
różnej naitury.. Mogą to być owrzodze­
n i  łub też zapalenia, tyfus, biegunka

i i., jak również przeszkody w  samnyiil 1 
procesie traw ienia, podrażnienia nad­
mierne lufc opieszałość i nieżyt. W szy­
stkie te tak iióżme choroby w  pienw- 
szem swem atadfiura sygmadzują się 
przez, bole w kiszkach i żołądku.

Naturalnie, że we wszystkich tych 
wypaoKach chory domaga się prze- 
dewszystkiem uśm ierzenia bólów. Jed­
nak nie zawsze jest bezpiecznie spro- 
w aazać uJgę przy użyciu sizbueznych 
środków, zanim  lekarz orzeknie o ro­
dzaju choroby.

Przypominam sobie jeden wypadek 
z mojej praktyki. 18-łetoia dziewczyna 
zachorowała nagle, niem al bezpośre­
dnia po objedzie. Cinora doznaw ała sil­
nych boleści w EiSzkSfch, ciśnienia w 
żołądku i wymiotów. Za pouadą przy­
jaciółki zażyła jakichś kropli żołądko­
wych w  gorącej herbac-e z winem. Bo­
leści ntemal że ustały i stan chorej 
pozonniie się polepszył. Nazajutrz rano 
jednak przyszło pogorszenie tak, że 
zdecydowano się wreszcie posiać po 
lekarza. N iestety było już za późno 
W skutek atlmych wymiotów z dnia 
poprzedniego pękł wrzód w żołądku 
i w ywołał zapalenie otrzewnej, które 
tak szybko postępowa?», że ratunek 
stał się niemożliwy. "V tym wypadku 
zatern pozorne polepszenie wprowa­
dziło w błąd rodzinę i opóźniło wez­
wanie lekamza.

To też wystrzegać się należy sto­
sowania na ślepo środków uSnierzają- 
cych. Niemniej wszelkiego rodzaju po- 
kartn, czy to stały, czy nawet płyn­
ny może przy gwałitownem w ystąpie­
niu zaburzeń w kiszkach i żołądku 
przynieść niepowetowane szkody. Dla­
tego mie powinno się nic zażywać, pić 
albo jeść zanim  lekarz nrie zbada tla 
cierpienia;

Pozostaje jeszcze odpowiedź na py 
tanie, co należy  czynić w  nagłych 
W ypadkacii zachorow ania, za.nim na- 

" db jftr.e  porno-.’, lekarska.
Najbardziej wskazane je s t  położyć 

zarąz chorego do Jćżka i dla ufirbo- 
rzei-iia boleśpj I robić n a otauch cłepje 
okłady. Więcej nie powines? się n >  
robić, zanim lekarz przybędzie. Pod 
żadnym warunkiem nie powinien cho­
ry n r, pić, ani połykać, nawet wody 
a’ no herbaty. Tt-m bardźfej nfo bowią-’ 
tto s ’ę brać żadłjbgo środka przeczy­
szczającego, >ak n.ięminiej opium, mor 
liny .i tym podobnych lekarstw, a 
również nie wolno stosować przeczy­
szczeń za pomocą hogara,

Jedyn to  w sk a z a n e  jak n a js z y b ­
sze sp ro w ad ze n ie  lek a rza ,  który  do­
piero po z b a d a n iu  chorego za rządz i  co 
potrzeba. , P r .  H. K.

Sylwetki.
K o b ' e t y  i b a r w y .

POWIEDZ, W JAKICH LUBUJE SIĘ RARWa CH, POWIEM OL JAK WY­
GLĄDA.

Lwów, 20. listopada.
Ulubiona barwa, kolory, do których 

kobieta ma specjalną prelekcję, mogą 
do pewnego stopnia być wskazówką 
nie tyńko jej w rozijioanawan.iu jej psy­
chiki, ale i jej exlerieur. Ciekawe stu- 
djum na ten  temat znajduj m y  w 
jednem z piigm zagranicznych;

Nii w Laata, które lubuje się w ko­
lorze lila.

T ękność jej datuje .się od zmiany 
stulecia. Nosi długie, splecione i na 
głowie upięte warkoczu blond, m a.bia 
ło-różową corę (dziś dzięki dobroczyn­
nym kosmetyko-nU i uśmiecha się zwy- 
cięzldui uśnruiechem uznanej piękności 

W swe-j piersi, któ^a zawsze jeszcze 
jest wydaitna i wypukła, zachowała 
starannie wszystkie te kompłimenły. 
których talk wiole wywoływały na us)ta

mężczyzn jej delikatna uroda blon­
dynki, jej złociste włosy, biało-różowa 
cera i wypukła pierś, wdzięki, k-tóie 
najstaranniej i za pomocą wszelkich 
sztuk konserwuje.

Z owego czasu zapam iętała też, że 
kolor lila stanowi zachwycający kon­
trast z je.j złocistemi włosami, delikat­
ną cerą i oczyma, które porównywano 
do fiołków i które też ziblałdy jak 
zaszuszome fio-łki.

Z tych powodów toaleta, jej nie 
może się obejść bez koloru lila... Li­
liowy żabot, wstążka Lilijowa przy ka-. 
peluszu, bluzeczka lub przybranie su­
kien lila i obowiązujący bukiecik fijoł- 
ków przy kołnierzu... Niestety, nie wie 
biedna, że choć ona została w ierna ko­
tonowi lila to on natom iast zdradził 
ją haniebnie

tia, która nosi czerwień.
Czerwień pons, to tokie efektowne, 

nieprawdaż? Zwłaszcza, jeśli się ma 
czanne oczy i czarne włosy, smagłą 
cerę i karminowe usta. Robi to wra­
żenie egzotyczne: Carmen lub węgier­
ska cyganka albo może k ra tk a ? .. .

Nie można powiedzieć, aby się znaj­
dowało zawsze najipiękinieszr typy mię 
dzy temi, które się ubierają w czer­
wień. Nie zewrze są to najsziachct- 
nieć^ze rysy, nie zawsze zupełna nie­
naganna limja — ale jeśli są miodc, 
to można ini pozwolić na efekt czer­
wieni — jeśli są młode..:

bo oznacza piedylekcja do koioru 
czameeo

Parni la kokietuje tyukc z  da.ie-ka 
barwność stroju... Z początkiem każ­
dego ^ezonu w śkiepach i magazy­
nach robi przegląd mód, informuje się, 
które kolory są  najbardziej en yógue. 
Beige? — tak, bardzo ładny, popiela­
ty... nieco za nietrwały, kolory paste­
lowe — rzeczywiście, za  ihiwyoające.

Namyśto się długo... Nie, jest jeszcze 
wcale stara, jakkoJwieiL ma — lub 
mogłaby mieć, dorosłą córkę.. Cera 
jeszcze świeża, pustać smukła i dy­
styngowana.

Może-by tak coś bronzowego lub 
graiiaiowego? Zietone? — nie, pod 
żadnym warunkiem,.. Wie pand co?... 
Najlepiej zostanę i -tym razem przy 
czarnem  Odgi ywa tu. pewną role 
praktyczniość ale i iubte-lna natura Ko- 
l iely, Kitóra woli być niezauważoną, 
aniżeli wywołać drwiący- uśuidech, być 
posądzoną o pretenstonwjlność,, o spó­
źnione aspiracje.

Dama w a oknach jaskrawych.
Dlaczego właściwie chciała oma ten 

bijący w oczy szaiirowy kostium? 
Gzy dlatego tylko, że jest on modny?... 
Ale na Boga, czyż nie zdaje sobie spra 
wy, że przy tej żywej barwie jeszcze 
wyraźniej uwydatnia się jej żółta, ce­
ra, jeszcze ostrzej występują zrnarsz- 
cziSti. i fałdy zwiędłej tw arzy? Nie p o ­
winą nosić ami'szafirowego, am ' tra­
wią slego, amii czerwonego — a. w ta ­
kich się ją przeważnie widzi, To ko­
bieta, która straciła całkiem zdolność 
samokrytycyzmu.... A zais.,le trudinoby 
jej poradzić, w czerp mogłoby jej być 
dobrze... Żalem nie patrzuny lepiej na 
nią.

Tn. dla której wszystkie barwy są 
stwarzone.

Smukła, dystyngowana postać h - 
kobieta modna, urocza, beż-'względu na 
poprawmiość ryisćw. je s i w stydu dnia 
dzisiejszego, jak wczoraj idenlyfiko- 
wrała się ze stylem wczorajszym, a 
iuitro przystosuje się do stylu jutrzej­
szego... Cera jej jest zawsze czysta i 
jasna, włosy wypielęgnowane, limja 
bez zarzutu. Suknia także w  barwne . 
i kroju nosi cechę najnowszej mody.

Zdaje się., że te dla niej wiń.śnie 
fabrykant jedwabiu w ym yślił nowe 
tony barw  i nowe desenie. Dra niej 
specjalnie kreowano bois de rosy  i ko­
lor barwnikowy, kolor czerwonego wi­
na, turkusowy i cylirynowy, ozarny i 
biały —  bo wszyslkie' są dla niej, jak 
slwocizo-ne. Co najwyżej dc tego czy 
tamtego przystosuje dśWój . codzienny 
, maquilllage“ — ale w każdym będzie 
zachwycająca.

Jesł ona tym ■ modelom, dla którego 
krawiec robi gwe kreacje, modlniarka 
sw?e kaipeluisze...

Ale trzeba nakoniec zauważyć, że 
nie jeel o,na wyjątkową.,, rzadkiem ż"1- 
wiskiem, ta kobieta, która może nosić 
wszystkie koiory. Jesit ich . obecnie 
wiele, bardzo wiele. Ale ni estety wię­
cej jesacze taJoich, które sobie wyobra­

ż a j ą ,  że należą, do tego typu.
G. U.

 1 ,--------


